
Niedziela.
Dnia 7*1 M arca.—  Rok 1852. M  78. Jutro, ŚŚ. Pawła B. i Oktawiana W-

W  dzień Śgo J ó z e f a , Oblubieńca N. M ARJI P a n n y , 
v? czasie Odpustu u XX. Karmelitów  przy ulicy Leszno, 
W. JX . Tomasz Wasiłowski, Kanonik Honorowy, cele­
brow ał Sumraę; W. JX. R zew uski na Summie, a W. 
JX . Maxyrailjan Małopolski z Zakonu XX. Dominika­
nów  na Nieszporach, mieli Kazania. Na chórze wyko­
nywano dzieła Religijne Schidermayera.

N. PAN, mianować raczył Kawalerami Orderu Śtej 
A n n y  IHkl:,  Porucznika wojsk austrjackick ,ib ie iavon  
Nemeti, i byłego Profesora Instytutu Politechnicznego 
w Wiedniu Stamfer.

Rozkazem C e s a r s k i m , Kapitanowie Hołownia i Łun- 
czenkow , Adjulanci Placów w Łom ży  i Warszawie, 
przeniesieni zostali do Okręgu X. Korpusu oddzielnego 
Straży wewnętrznej.— Sztabs-Rotmistrz Iwanenko, Ad­
jutant Naczelnika Sztabu Głównego armji czynnej, uw ol­
niony został od służby, dla słabości zdrowia, celem 
przejścia do służby cywilnej, w randze Sekretarza Ko- 
jegjalnego.

W dniu I/i3 Grudnia 1851 roku, Xiądz Mikołaj Wi­
śniew ski, Proboszcz przy Kościele parafjalnym w Che- 
chle, mianowany został Kanonikiem h. Katedry Sando­
m ierskiej.

JW . Buchanan, Królew sko-^ngie/sM  Minister P e ł­
nomocny w Szw ajcarji, przybył z Petersburga  do War­
szaw y.

Mikołaj Manatschal, subjekt cukierniczy, stałemi xię- 
gami ludności w domu pod N r474 /s  objęty, ma zamiar 
wysiedlić się do miasta St. Marie, Kantonu Graubinden 
w Szwajcarji. Zarząd W arszawskiego  Ober-Policmaj- 
stra, wezwał osoby mające do niego prawne pretensje, 
aby w celu objawienia takowych, w przeciągu 4ch tygo­
dni zgłosiły się do sekcji paszportowej w tymże Zarzą­
dzie.

W  ciągu z. m., W arsz: Tow: Dobroczynności, utrzy­
mywało w  domach Instytutowych, starców i kalek obojej 
płci 297, a w liczbie tej 32 ociemniałych; sierot obo­
jej płci 136; do 6ciu Sal Ochron uczęszczało najwyżej 
dzieci 306; udzieliło wsparcie pieniężne miesięczne 
stałe, w kwotach od k. 90 do rs .  1 kop. 50, osobom 50; 
jednorazowy zasiłek po kop. 37%, osobom 92; w artyku­
łach  żywności otrzymało osób 176; w lekarstwach o- 
sób 89. Na obiady 5cio-groszowemi zwane, uczęsz­
czało osób 75; z tych na koszt JO. X ię c ia  N a m ie s t n i­
k a , osób 41; dla których sporządzono porcji (obiadów) 
1,276. Zupy Rumfordzkiej rozdano porcji 5,601, czyli 
dla osób 200 dziennie. Ogólna zatem liczba osób w spar­
tych w z. m., wynosi 1,421.

Julja z Kosińskich Czarnocka, Żona Właściciela 
dóbr ziemskich, onegdaj w wieku lat 29, rozstała się 
z tym światem, pozostawiwszy 7ro małych dzieci. Ex- 
pnrtacja zwłok Jej odbędzie się dziś o godz:4tej po po ­
łudniu, z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz Po­

w ązkow ski; na którą, pozostały Syn, zaprasza Kre­
wnych i Przyjaciół.

Antoni Niesiołowski, Presser sztuki typograficznej, 
w dniu 18ym b. m. zakończył życie, w wieku lat 43. 
Pozostała Żona wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Kolegów, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, na expor- 
tację zwłok, dziś o godz:3ej po połu:,  z domu N °2430 
przy ulicy Nowolipie, na smętarz Powązkowski.

Ignacyflaozydsłz.PodmaszynistaDrogi żelaznej War­
szawsko- Wiedeńskiej, przeżywszy, lat 36, po cięż­
kiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczo­
raj rozstał się z tym światem. Pozostała Żona wraz 
zFam ilją ,  zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na expor- 
tację zwłok, jutro o godz: 4tej po południu, z dolnego 
Kościoła Śgo K r z y ż a , na smętarz Powązkowski.

Wiktoryn Kobylański, przeżywszy lat 44, po k ró t­
kiej lecz ciężkiej chorobie, w dniu onegdajszym życie 
zakończył. Pozostała Żona wraz z Synem, Córką i Sy­
nowcem, zaprasza Krewnych, Przyjaeiół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok z Kościoła po-Paulińskie- 
go, dziś o godzinie 4ej popo łudn iu ,  na smętarz Po 
w ązkow ski odbyć się mające.

Dziś, zakończyła życie ś. p. Praxeda z Puchałów Pol- 
kowska, w wieku lat 60, Żona Emeryta.

W ciągu z. m. w Instytucie Warsz: Tow: Dobroczyn­
ności, zmarła uboga Nlarjanua Boniecka, mająca lat 83, 
i  Ludwik Getter sierota, lat 11 mający.

W  Moskwie, umarł dnia 22 z. m. (5 b. m.), w 44 r o ­
ku życia, ś. p. Mikołaj Gogol, jeden ze znakomitych p i­
sarzy w nowszej literaturze rossyjskiej, którego utwo­
ry rozeszły się i po wielu tutejszych pismach.

(A. n.) Dnia U  b. m., zeszła z tego świata opatrzo­
na ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w dobrach swych dziedzi­
cznych Ostrowie, w Pow: Miechowskim  Gub: Radom­
sk ie j , Karolina z Rogawskich Kamoaka, córka Stanisła­
wa i Petronelli z Kicińskich Rogawskich, w 51 roku ży­
cia. Zgon Jej opłakuje Mąż, opłakują Dzieci, bo u t r a ­
cili, najlepszą Żonę, najlepszą Matkę. W tych dwóch 
słowach jest cały nekrolog,ś. p. Karoliny Kamockiej; ży­
ła  dla Męża, żyła dla Dzieci. Ona pojęła przeznaczenie 
swe kobiety. Uszczęśliwiła Męża, ukochała Dzieci, u -  
miała te dwa uczucia zespolić, niedając góry jednemu 
naddrugiem. Była Żoną obowiązkiem i sercem. Była 
Matką sercem i rozsądkiem macierzyńskim. Chciała 
dla Męża szczęsna domowego, szczęścia jedynego które 
najmocniej,  najczulej sercu dogadza. Chciała dlaDzieci 
równe szczęście gotować, i do przyjęcia takowego, serca 
i umysły ich sposobiła. Bogobojna w duszy, bogoboj­
ną była w czynach, pomimo znacznej zamożności, niea- 
biegała się za ponętami świata. Była dobroczynną w skry- 
tości, gościnną bez wystawności, stałą w przyjaźń i, peł­
na dobroci, serca łagodności; słowem wszystkiego do­
pełniła, coJejReligja i obowiązek wskazywały. Nie dziw
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więc, że skon Jej nie tylko Rodzina opłakuje, ale wszy- 
ifcy KreWni i Pkyjścielfe, Sąsiedzi, Domownicy i Wło­
ścianie, przejęci są,ciężkim żalem. Przykład tak cnotli­
wego żywota, w każdym z nas wzbudza czucie uwielbie­
nia i czci. Widzieliśmy jak ś. p. Karolina Kamocka, by­
ła szczęściem, pociechą, radą swego Męża; ona nigdy 
-flic zasmuciła Jego serca; jak była opatrznóścią dzie­
ci, jak je do serca swego tuliła, czuciem i cnotami swe- 
mi je karmiła; żyjąc cnotliwie, z spokojnośćiąi czuciem 
Religijoem, ducha BOGU oddała; błogosławiła, żegna­
ła  otaczającą Rodzinę, wiedziała że ją opuszcza, ale mia­
ła to Religijne, Ohrześcjańskie przekonanie,ie z tej wyż­
szej krainy, z tego św iata’duchów, czuwać będzie nad 
temi, których kochała, których ząstkwia w rozpaczy. 
Pokój Jej uuszy! — T. T.........

W ciągu r. 1850, przywieziono z Cesarstwa d o firó - 
lestwa, Zboża za fubłi śreb: 320,117; łoju za rubli 
Sr. 404,736 i bydła za rs. 586;93l. Z Królestwa zaś 
do Cesarstwa : sukna za rs. 278,765; żelaza za rubli 
«r. 169,408 i cybku za rs.113,625.

Luty  r. b. Był niepogoduy, wilgotny, w pierwszej po­
łowie Ciepły, w  drugiej zimny, w śnieg nie obfity, W o- 
góle o pół stopnia R. cieplejszy !hiż zwykle; jednak 
zimniejszy o l,33 śto p : od Grudnia r. z., a o 1,48 stop: 
R. od Stycznia  r. b. Ś¥ednia jego temperatura wynosi 
1,73 stop: R. niżdj zera. Najcieplejsze dni były: 6, 7, 
8, 9 , 10, lfl;  -najzimniejsze: d. 5, 25, 26, 27. Zmia­
ny temperatury a bardziej jeszcze zmiany barometru, 
były znaczne. D. 18 w przeciągu 12 godzin, barotńelr 
zniżył się o 5 ,2slin: pair:, i stanął ha 26 cali 4 ,84 lin: 
por:, tó  jćśt tak nitko, jak się tb w ciągu 26 lo t upły- 
nionych u- nas nie. zdarzyło. Wielkim zmianom baro­
metru towarzyszyły zwykle wichry. Dni pogodnych 
było 6; uaipół-pogodtiych 3; pochmurnych 21; dni de­
szczu 6; śniegu 13; gdadów 2; wichrów 2; wiatrów mo­
cnych 2 ; Wiatr panujący zachodni i południowo-zacho­
dni. Wilgbthość pdwietrża średnia 94 nałOO i ta jest 
większa odwie setne od normalnej. Ilość Wódy z de­
szczu i śniegu co do wysokości, Wynosi 18,36 lin: par:, 
to jest ó  4 lin: par: więcej niż zwykle. D. 3 o godz: 7 
min: 48 Nr., pokazała się świetna hula ognista, która 
potem rożdzieliła się na dWie. D. 12, 13, 14,15, mię- 
dzy godż: 7 i 8 Wieczorem, w Stronie zachodniej świe­
ciła zorza zódjakalnn, słabem światłem białawem 
w blado-różowe prżechodząćem. D, 20 w nocy, widzia­
no zorzępólnocną  w mieście Preriach w Gubernji A u ­
gustow skiej, i w Krakowie.

Onćgdaj, P. Samuel Kas sows hi, odwiedził w kolonji 
EtęHerów, szanownegoSolenizanta, Nestora muzyki na­
siej, Józefa Elsnera, ażeby mu złożyć hołd i życzenia. 
Z rozrzewnieniem ójcowskiem przyjął '*Elsner artystę 
Kossowskiego, r przypomniał rouśWe pamiętne słowa, 
które wyrzekli przed 9 laty, ściskając ̂ go po koncercie 
w dbm u Parna. »Kossowski jedź w świat, tam się na to- 
bre-pożnają, wielka cię czeka przyszłość muzykalna.” 
Kiedym to powiedziśł SzSpeHozc* jedź w ś wiat, abędziesz 
Wielki, wtenczas- powiedzieli: Eisner stary nie zna:się. 
Jednakże przepowiedziałem, a dziś przepowiadam to i 
tubie, widzisz Samuelu, żem się ńieonlylił.” Kilka go­

dzin nasz artysta gościł u Szanownego starca, otoczo­
nego wnukami i prawnukami. Solenizant pokazywał 
mu wszystkie swoje drogie pamiątki, a pomiędzy temi 
list i widok Gródka, miejsca swego rodzinnego, który 
mu z Szląska  na wiązanie nadesłano. Żegnając go po­
wiedział: » Szopena już później niesłyszałem, ale na 
twój kohfcdrłysynU mój, zawieść się każę, muszę być na 
koncercie twoim, choć mam już lat 88.”

Donieśliśmy Wczoraj o ofiarowaniu za pośrednictwem 
Kurjera  tłoczka, (presse-papier), na korzyść W arszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności, a to zpówodu, 
iż Osoba której W dzień Imienin, dał ten nadesłano, hie 
chciała go przyjąć od ofiarującego. Tymczasem zaba­
wcie nieporozumienie towarzyszyło temu zdarzeniu. O- 
soba bowiem nadsełająca, prawdziwy Przyjaciel Soleni- 
zantki, i osoba o której mniemano, iż ten dar od niej 
pochodzi, noszą jednę cyfrę imienia. Cyfra ta położo­
ną była na kopercie, w której dar się zawierał. Nie wcho­
dząc przeto bliżej w rozpoznanie, Solenizantka przezna­
czyła to na Dobroczynność, a my niezwlekając, pospie­
szyliśmy po otrzymaniu, z ogłoszeniem wczorajszem. 
Niedługo jednak rzecz się wydała, nastąpiło porozu­
mienie i przeproszenie, ale tak ofiarujący jak i osoba dla 
której dar był przeznaczony, zgodzili się, na utrzyma­
nie pierwotnego przeznaczenia daru, to jest na korzyść 
biednych! (Słusznie zaiste, bo czyn dobry w dzień Imie­
nin, to najpiękniejszy upominek dla Solenizantki, zwła­
szcza, gdy dar ten stanowić będzie prześliczny fanc ik  
do najpierwszej lolerji, jaka się urządzi na wsparcie 
niedoli).

Panie Redaktorze! Wyczytawszy w Numerze 74 Ku­
rjera W arszawskiego  z roku bieżącego wzmiankę, o za­
żywaniu tabaki, z przymięsZaniem do niej proszku miał­
kiego z kasztanów  dzikich, ja z mojej strony udzielam 
następującą odpowiedź i radę. Jestem w wieku łat 73, 
od trzydziestu lat trudniąc się umysłową pracą, wiele 
czytałem i pisałem, a tem samem wzrok mój osłabiłem; 
przed 30stu laty odebrałem radę od rodowitego Węgra, 
abym używał tabaki z proszkiem kasztanów, jakoż 
ciągle jej używam, i to wiele memu wzrokowi pomaga, 
przy tem jest wielką pomocą zażywanie takiej tabaki 
w czasie kataru isapki, bo ściąga flegmistyodchód z gło- 
wy i łzy ■Z’oczu, a do tego sprawia przy umiarkowanem 
użyciu jproSzku, przyjemne kichanie. Proszek z ka szta ­
nów  do  tabaki, urządzam następnie : kasztany  obie­
rają-się'ze skódy grubej,-a yyybiera się na proszek samo 
jądro wewnętrzne białe; to jądro białe suszy się na wol- 
nera -powietrzu tak długo, póki nie da się w moździerzu 
utłuc; po utłuczeniu, przesiewa się,przez nieco rzadką 
płóeięnną'chustę białą, z ezego formuje się miałkirpro- 
śzek dlafprżysypywaniu do tabaki, i takifproszek kon­
serwuje się w słoiku szklanym przez rok do Gzasu zbie­
rania nowych kasztanów. 'P o  roku robi się z nowego 
zbioru kasztanów  inny proszek, a stary niweczy się. 
Proszku‘takiego używam ja do tabaki z ty tun iu  w tej- 
proporcji, że do łuta tabaki, przysypuję; proszku ka­
sztanowego granów pięć, mięszam ita b a ką  i zażywam 
z pożądanym skutkiem na katar  i oczy; sądzę przytem, 
iż ludzie mocniejsi odemnie, mogą więcej przymięszy-



wać proszku kasztanowego, a słabsi mniej; próba po­
mnożenia lub zmniejszenia dozy, może się okazać przez 
doświadczenie. — T. N. P.

W Petersburgu, wyszedł z druku: Poczet Urzędni­
ków rangowych cywilnych pierw szych k la ss 6 c iupo­
d łu g  starszeństw a, na r. 1852. Cena rs. 1 k. 25.

Amatorkom bukietów  balowych, podajemy ciekawą 
wiadomość. Ogrodnicy w Dreźnie, wyrabiają wachla­
rze  z św ieżych kwiatów, które zsu wają się i rozsuwa­
ją  z wielką łatwością. Wachlarze te upowszechniły się 
na balach zimy ubiegłej, w miejsce bukietów. Zapewne 
ogrodnicy nasi postarają się o sekret tego pomysłu, i 
wzbogacą nim salony W arszawy,

Xięgarnia pod firmą Zawadzkiego  i Węckiego, przy 
u)icy Krakowskie-Przedmieście, w domu Hr: Potockie­
go, otrzymała następujące nowe dzieła: Podania Lite­
w skie  przez Ig: Chodźko, autora Obrazów Litewskich; 
serja pierwsza z portretem autora, Wilno 1852, rs, I k. 
20. K rótkiw ykład  Katechizmu Katolickiego p. Xiędza 
Zelwowicza,W iinp 1852, k.25. Alhaeneum  pismo zbio­
rowe poświęcone historji, literaturze i sztukom, wy­
dawca Józef Ig: Kraszewski, rok 11 ty, t. IV. Dzieła Ig: 
Krasickiego, z portretem autora, wydanie Towarzystwa 
Typograficznego,Wilno 1851, 10 tomów oprawnych, rs. 
4. Powyższe xiążki nabyć można po tych samych ce­
nach w Kaliszu u H urtiga, w Płocku u Dobrzańskiego, 
w Kielcach u Możdżeńskiego.

Bank Polski ogłosił W ykaz Numerów Obligów S ka r­
bowych 4% , w d. 10 b. m. na spłacenie wylosowanych. 
(Wykaz taki można przejrzeć w Drukarni Kurjera), 

Dowiadujemy się smutnej nowiny. Jthaeneum , z ta­
kim zaszczytem i pożytkiem przez J. I. Kraszewskiego  
redagowane, dla poniesionych wciągu trzech lat strat i 
doświadczonych zawodów, wychodzić przestaje; wsza­
kże nie bez nadziei że kiedyś odżyć potrafi.

(Art. nad.) Pięcioletni Teofil O., zmarły w dniu 30 
Stycznia r. b., pozostawił wspusciznie rs. 1 kop. 951/*, 
zebrane za życia z datków od swoich Rodziców. Tako­
wy fundusik przesyła się Redakcji Kurjera, z przezna­
czeniem dlądwóch chłopczyków w sali Ochrony na P ra ­
dze, iżby ciż pomodlili się za duszę zmarłego. *** 

Xięgąrąia S. Orgelbranda i Spółki w Suwałkach, 
powiększywszy świeżo znacznym zapasem dzieł swoją 
Czytelnię polską  i francuzką, mą honor donieść, iż 
podejmuje się dostarczyć Xiążek wszelkiego rodzaju, 
tak w miejscu jak na prowincję, oraz nót muzycznych 
po cepach W arszawskich.

Nieraz donosiliśmy o łowach na kuny, odbywanych 
przez myśliwców, bq futerko z tego zwierzątka jest bar­
dzo ciepłe i w noszeniu wygodne, Kuny te zwykle poła­
wiają się pod strychami domów, i ąnegdaj więc w je­
dnym przy xxhSto-Jerskiej, złowiono tąką sztuczkę ży­
wą, a która powiększy właścicielowi znaczną a posiada­
ną już prze? niego, i to własnego połowu liczbę skórek 
z tych zwierzątek,

Xięgarnia i Skład nót muzycznych Bernstejna  przy  
ulicy Miodowej pod Nr 483, otrzymała następujące uo- 
wości muzyczne: Rajmunda Rosselena; Świetna Fan­
tazja, dz: 130, vs. 1 kop. 10. Tegoż: Przejażdżka po

morzu, Barkarola, kop. 55. Gorja,: Chantes roilee, 
kop. 50. Tegoż: La Pavanne, melodje tańcu XVIgo 
wieku, dz:62, kop. 60. G ottschalk: La Mólancolie, 
kop, 55. Tegoż: Lee Mąncenillier, Serenade, dz: I lj, 
kop. 60. Tegoż: Taniec Ossiamski, dz: 12, kop. 55. 
R osselena : La Tempete, świetna Fantazja, dzieło 127, 
kop. 75.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od T , D. rs. 3, 
dla 90cio-letniej Wdowy Teressy Wysockiej, przy ulicy 
Sto-Krzyzkiej pod Nrem 1326 zamieszkałej, od dwóch 
miesięcy ciężką słabością złożpnej,-— Zaś od B. i;8. 1, 
dla Józefą Wysockiego b. Introligatora, ociemniałego.

Zwolennikom pasztetów Strasburgskich  donosimy, 
iż najświeższy transport tychże, nadszedł do handlu win P. 
Kólichena przy ulicy D ługiej. Obfity we wszystko zakład 
niezapomuiał i o tej osobliwości gastronomicznej, kł5- 
rą  bezwątpienia, znajdzie licznych amatorów.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragskich  p ła­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy ży ta  rs r , 3 kop, 75, 
pszenicy  rs. 5 k, 17z/2, jęczmienia  rs. 3 k .5 , owsa rs. 1 
k. 781/*, sianą  furę jednokonną od rs. 2  do rs, 3 kop. 
75, siana  furę parokonną od rs. 4 kop. 5 do rs. 6, 
słom y  furę zwyczajną od rs. 1 kop. 20 do rs. 2, ka r­
to fli korzec rs. 1 kop. 8P /2. Co do okowity, ta od 
Nowego Roku, stoi ciągle w mierze, i w edług/brajj/i 
płacono i. płacą za nią, garniec po rs. 1 kop. 181/*.

Mało osób zwracąuwagę, na niedawno wyszłę ż d ru ­
ku dziełko, o Nieomylnych środkach ochronienia się  
od bólu zębów, oraz utrzymania ich w dobrym stanie 
i piękności, aż do najpóźniejszego wieku. Dziełko to 
jest bardzo ważne, tak dla osób mających właspe. zęby, 
zdrowe, zepsute, wprawiane, lub nie mających już iph 
wcale. Zwłaszcza są tam przestrogi dla wszystkich ma­
tek, dbających o dobro swych dzieci, jak ich napomi­
nać co do zębów, i jak sobie radzić w razie okazania 
Się jakich słabości na nich. Dziełka tego dostanie we 
wszystkich znaczniejszych xięgarniach, oraz w mieszka­
niu wydawcy, Alexandra Elsnera, Dentysty w W ar­
szawie, w domu J W. Hr: And: Żamoyskiego, przy uli­
cy Nowy-Swiat N° 1245- Ceną ex: k. sr: 59.

Jeżeli czyje serce chętnie przyjmuje silne wrażenia, 
jeżeli kto chce poznać, jakie jeden błąd młodości, 
gorzkie ną przyszłość wyradza owoce, jeżeli ktp chce 
podziwiać heroiczną miłość matki dla, syna, i nawza­
jem, jeżeli kto na koniec szuka w dramacie zajęcia, 
ciągłego interesu, niespodziewanych a zręcznie spro­
wadzonych effektów, pięknych uczuć, i tego nieustają­
cego, życia scenicznego; niechaj pospieszy pofoać no- 

. wą Dramę, wczoraj w Teatrze Wielkim przedstawioną, 
pod tytułem: Niemowa. Najchętniej chcielibyśmy choć 
lekki dać zarys jej treści, ale tyle tam jest kombina­
cji wypadków, tyle zajmujących zawikłań, że chcąc 
to choćby w kęćtkości określić, musielibyśmy przekro­
czyć granice pisma naszego. Ale przyjęcie, jakieęo to 
dzieło doznało w czasie wczorajszego przedstawienia, 
a}eż te ciągłe oklaski, ? oznaki żywego zadowolenia, ja­
sno dowodzą, że treść tej dramy znakomite 
na Słuchaczach wrażenie, które Die wątpli wie często po­
wtarzać się będzie. A teraż przystąpmy d p g rf  na-
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szych Artystów. G łów ną postacią w tem dziele, jest m ło­
dy niemowa M aurycy, rola grana przez Pannę Gwoz- 
deckę. Zaiste, trudno jest lepiej oddać ten chara­
k ter  pełen cnot i rezygnacji^ a mimiczna mowa Pan­
ny Gwozdeckiej, tak jest naturalną, tak wolną od wszel­
kich a niepotrzebnych wcale afektaeji, taką się zale­
ca naiwnością i prostotą, że z przyjemnością przy­
chodzi nam tak w tej Dramie, jako też w Operze Nie­
m a z Portici, oddać sprawiedliwość jej pięknemu ta­
lentowi. Pani Komorowska w roli Margrabiny, była 
doskonałą, szczególniej akt 4ty ukoronował jej^ grę 
prawdziwie artystyczną. Panna Moroz, przedstawiając 
Klemencję, również trudne miała zadanie; nie dominu­
je  bowiem w tym charakterze jedno czucie lub namię­
tność, w nim jest gra uczuć i namiętności, jest ciągła 
walka! Ale i temu podołał jej talent, dowiodła tego, 
mianowicie w 5tym  i 6tym akcie. Panna Strzelbicka, 
rzewnie i z serdecznem uczuciem oddała rolę Magda­
leny, równie jak Pan Karasiński, wybornie przedsta­
wił zbrodniczo-cynicznego  jej męża Jakóba. Pan Cho- 
manowski, z właściwym sobie zrozumieniem i powa­
gą, oddał rolę Pana de Grandpre; a Pan Komorowski, 
i tu był na tym polu, z którego tak piękne zbierd kwia­
ty. Pan Chomiński, jako ów biedny, zazdrośny Lezard, 
szukający bez ustanku swojej żony, był arcy-komi- 
cznym, ale cóż, kiedy wreszcie znalazłszy żonę, sam 
zniknął, i już się więcej nie pokazał; szkoda! autoro- 
wie nie dokończyli tego charakteru. Piękna dekoracja 
pędzla Pana Sacchetti, jako też gustowne a zastosowa­
ne do epoki damskie ubiory, z pracowni Panny Ewy 
Gwozdeckiej, niemało powiększyły ogólny effekt. Po 
ukończeniu przywołani zostali: Panna Gwozdecka 10- 
kroć, Pani Komorowska 3-kroć, Panna Moroz 8-kroć, 
Panna Strzelbicka  2-kroć, oraz P P . :  Komorowski 6- 
kroć, K arasiński i Chomanowski po 3-kroć. Piękny 
ten Dramat, w którym celują gładkość pióra i czystość 
języka, zawdzięczamy wyborowi tłumacza, który naj­
większą liczbą prac dramatycznyoh wzbogacił nasz re- 
plirtoar.

We wsi Cielcach, Pcie Kaliskim, założoną została 
now a fabryka cukru z buraków, pod firmą P. Józefa 
Jabłkowskiego; znakiem fabrycznym będzie pieczęć o- 
krągła, z napisem n a o k o ło :  Fabryka Cukru w Ciel­
cach, a w środku litery JJ.

Znana artystyczna rodzina Neruda, wyjechała z Pe­
tersburga  do Moskwy.

A n g l ia . — Zdaje się, źe  rozebranie pałacu kryszta­
łowego zostanie odroczone, ponieważ licytację odło­
żono do Kwietnia.— Stowarzyszenie pokoju odbyło 
posiedzenie w Kennington, i postanowiło podać do 
Parlamentu petycję przeciw uruchomieniu milicji. —  
Z Brezylji donoszą, że w dniu 3cim Lutego, Dyktator 
Rozas  pod Buenos-Ayres poniósł stanowczą klęskę; 
wojska Jenerała Urguiza wymordowały lub wzięły do 
niewoli prawie całą armję Dyktatora, który zaledwie 
zdołał schronić się na pokład angielskiego  okrętu Cen- 
tauro. — Wydanie paszportów do Francji mieszkań­
com wyspy Jersey, utrudnia konsulat francuzki.

A d s t r j a . Wiedeń l ig o  Marca. —  Jeszcze w ciąga 
b. m. spodziewają się tu przybycia Hr: Trapani, brata 
Króla Neapolitańskiego. —  Przedsięwzięto surowe 
środki, by przeszkodzić kontrabandzie z Wenecji i Trye- 
s tu .—  Ze Lwowa donoszą, że koniec zimy dotąd b a r ­
dzo łagodnej, jest teraz nader surowy; śniegi wielkie 
spadły, a tó utrudnia dowóz zboża i d rzew a .— Wypa­
dek narad tutejszego kongresu celnego, przedstawiony 
będzie Bundestagowi Frankfurckiemu. —  Obliczono, 
że w ciągu lat dziesięciu ruch handlowy Tryestu, po­
większył się przeszło o 80 procent.—  W  Kroacji za­
prowadzono podatek dochodowy.

F r a n c j a .  Paryż 15 Marca.—  Dekret o zmianie ren ­
ty jeszcze dziś powszechną zajmował uwagę; na giełdzie 
5 czyli 4 i pół procentowa w górę jednak poszła; Mini­
ster skarbu dobre sobie z tego wnioski wyprowadza; 
widać bowiem, że dekret o rencie nie naruszył wcale 
kredytu publicznego. — Wybory w czwartym okręgu 
dokonane zostały; Pan Carnot został wybrany wię­
kszością 16,800 głosów przeciw 13,800 głosów, które 
otrzymał kandydat protegowany, P. Morseau.—  S po­
dziewają się dekretów następnych finansowych: 1) 
o zniesieniu podatków konsumcyjnych miejskich; 2) 
o objęciu stowarzyszeń asekuracyjnych przez rząd; 3) o 
opodatkowaniu kapitałów zahypotekowanych; 4) bud­
żetu, którego ułożenie dekretem zapowiedziane zostało 
w motywach dekretu o rencie.—  Spodziewają się wielkie­
go ruchu w łegacjach i konsulatach.— Dekretafinansowe 
Prezydenta, dotąd jak najlepsze robią wrażenie pomiędzy 
robotnikami.— Wczoraj Minister policji dawał festyn 
nader świetny.-— Dziś Arcy-Biskup Paryża  udał się 
do Kościoła P. MAR)), i otworzył Jubileusz na r. 1852; 
wszystkie dzwony kościołów stolicy ogłosiły mieszkań­
com otwarcie tej uroczystości.— U kupców kilku, za­
brano fajki przedstawiające symbole rokoszu .— Z am ­
knięto z rozkazu władzy xięgarnię jedną, za sprzedaż; 
xiążek niemoralnych.— Dzienniki zagraniczne opłaca­
ją  teraz w Paryżu  od num eru: belgijskie 3 centymy, 
angielskie  12 c., niemieckie 7 c . —  Wyszedł tu pier­
wszy numer dziennika P . Lamartine  podtytułem Civili- 
sateur. —  Minister robót publicznych polecił Prefe­
ktom, by ułatwiali wszelkie żądania ustąpień na kopal­
nie, patentów na fryszerki, i t. p. zakłady.—  Wielu fa­
b r y k a n t ó w  i rzemieślników wydaje wezwania, by robo­
tnicy do nich się zgłaszali po robotę.

H is z p a n ja . —  Wydano rozkaz reorganizacji policji; 
» powodu powiększenia się liczby złodziejów Madry­
cie, było to koniecznem.—  W Katalonji obwinionych 
o fałszerstwo monety, Jenerał-Rapitan dekretem swym 
poddał pod wyrok sądów wojennych; winni ulegają ka­
rze śmierci. — Nuncjusz P a p ie z k i  objawił Prezesowi 
Rady Ministrów zadowolenie O jc a  Śgo, z dotychczaso­
wego postępowania gabinetu hiszpańskiego.

P r o s y . —  Zakład dla obłąkanych w Leubus w Szlą- 
sku Pruskiem , urządzony został r. 1830, na skutek de­
kretu Królewskiego; Leubus było dawniej słynnem 
Opactwem, nad rozkosznym brzegiem Odry. Zakład 
sam mieści się w obszernym i wspaniałym pałacu O- 
pactwa. Dyrektorem zakładu jest Doktor M artini,
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przy zakładzie jest dwóch Kapelanów, Katolicki i 
Ewangelicki, i dwóch Doktorów. Zakład ma ob ­
szerne ogrody, teatr, sale zabaw, instruments muzy­
czne, e tc .—  Król mianował Kanonika S teu żek , P ro ­
boszcza i Dziekana Rzymsko-R atolickiego w Leobschutz, 
Kawalerem orderu Orła czerwonego  III klassy.

R o zm a ito śc i.—  Zdaje się potwierdzać, dana już przez 
nas wieść o p takach  bez sk rzyd e ł. Dziwny ten zabytek, 
może licznej przed laty familji tego rodzaju stworzeń 
powietrznych, odkrył Kapitan Poole na wyspie Howes, 
leżącej między wyspą Norfolk i Nową H ollandją. W za- 
kącie świata odludnym, przechowały się jeszcze świa­
dectwa cudów natury, które dziś przy wzroście cudów 
mądrości ludzkiej, z widoku corez ustępują i niszczeją. 
P. Poole odkrył tę wyspę Howes przypadkiem, znalazł­
szy ją  żyzną, bezludną i bez Pana, sam nad nią państwo 
objął,  osadził kolonję sześciu Irlandów  z żonami i 
dziećmi, i utrzymuje teraz wygodny przybytek dla m a­
rynarzy, trudniących się połowem wielorybów. Mie­
szkańcy teraźniejsi zajęci uprawą ziemi i spożyciem 
płodów, jakiemi ta wyspa wyposażona, odkryli i tego 
ptaka, znaleźli mięso jego smaczne, i biorą je za po­
karm zwyczajny. P. W estw ord  podając to opisanie, 
dodaje, że ptak ten jest wielkości ch ró śc ie la .— Pewna 
dama w P a ry żu , czekając na fryzjera, nudziła się, 
jak się to często zdarza. Zniecierpliwiona, przerzuca 
różne na gotowalni stojące pachnidła, i wywraca fla- 
szeczkę jakiegoś modnego olejku, na materję jedwabną 
purpurową, oczekującą także nieznośnego fryzjera, 
aby ją  na turban przerobił. »Tem lepiej” , zawołała 
dama, »nie pojadę na bal,”  i przywdziawszy watowany 
szlafroczek, rzuca się na kanapę budoaru. Wchodzi 
fryzjer, dowiaduje się o postanowieniu, i pyta o przy­
czynę. Usłyszawszy katastrofę, zawołał: »To nic, wszak 
tu przecie znajdzie się z czego zrobić turban!” »Nie po­
trzeba” , odrzecze dama, »powiadam, że na bal nie po­
jadę.”  » Ależ proszę tylko o parę łokci axamitu, o szarfę 
z kaszmiru.”  »Nie ma nic podobnego.” »A cóż to jest?” 
pyta artysta, wskazując na róg prześlicznej materji, 
który z szuflady wyglądał. »To?,..  Ale to paotalonki 
mojego dziada... służąca je kiedyś znalazła... to pa­
miątka familijna.. .”  » Zobaczmy ją .. .”  I  mówiąc te s ło ­
wa, zgrabny fryzjer wyciągnął przedmiot, który był 
z axamitu niebieskiego, cudownie wyrabianego. »Ależ 
bo to wyborna materja.. .”  » 0  r.ie, nie...”  przerwie da­
ma, ukrajać tego n iem ożna , mówiłam Panu, że to pa­
miątka...”  »No, to jej nie pokrajemy.” - »I jakże Pan 
zrobisz?” »Tak jej użyję...”  Nieporównany artysta, 
mnie, łamie, skręca, układa ową drogą pamiątkę, prze­
mienia ją  na turban, i wkłada całą na głowę pełną 
wdzięku pięknej a zadziwionej damy. Co większa, ko­
leżanki jej zaw ojow e  na balu, na który, rozumie się, 
że poszła, winszowały jej wszystkie oryginalnościiświe- 
tności tego ubrania głowy. — W pewnem domu słu­
żąca zachorowała; wezwany lekarz kazał jej postawić 
dziesięć baniek; służąca, mająca znajomego cyrulika, 
przyprowadziła go do domu. Pani po niejakim czasie, 
wchodzi do kuchni, ale jakże się zdziwiła, widząc, że 
zamiast dziesięciu, cyrulik przystawił dwadzieścia ba­

niek. »Co robisz?” przecież lekarz kazał tylko dziesięć 
przystawić!” nEj proszę Pani,’ czego sobie żałować, 
kiedy to po znajomości i darmo.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielicki Ign: Oby: z Domaradzyna nr 584; Gawroński Teofil Oby: 

z Słupcy nr 1319/20; Garsow Robert Nadleśniczy Pruski z Berlina 
nr 556; Huba Felicjan Oby: z Falęcina nr 625; Kościelski Aug: Kup: 
z Kamieńca Podolskiego nr 634; Komirowski Jul: Radca T. K. z Ja­
sienicy nr 1775; LeSóchowski Jńz: Hr. z Polinowa n rl070 ; Lewa- 
szow Bazyli Pułków; z Radomia nr 625; Newackowicz Alex; Radca 
Dworu z Jass nr613; Sparrow Jan Maszynista zLondynu nr6'13; 
Xźna Urusow Alexandra Żona Jene.-Majora z Paryża nr 585; W e­
ber JanMaszynista zLondynunr 613.

jechali: Biederman Daniel Pastor do Pabianic; Czaplicki Hen: 
Ob: do Czaplic; Gródecki Alex: Budów: do Cesarstwa; Lelewelowie 
Tade: i Aug: Ob:do Woli Cygowskiej; Niemojewski Stan: Ob: do Po­
krzywnicy; Vignoles Kar: Oby: do Londynu.

IMKViESIKA’IA .
L I C Y T A C J A  i W YPRZEDAŻ i  w olnej r ę k i  

codziennie od godziny lOtej z rana do 3ej popołudniu ,  
kontynuować się będzie od d. 22 b. m. z różnych Tow a­
rów Kramarskich i Galanteryjnych, a zwłaszcza 3  P a­
ją k i  brązow e  o 8 i 10 świec; Ś w iec zn ik i Ścienne  o 3 
świec, takież wiszące o 5 świec każdy; Lampy blasza­
ne lakierowane stołowe i masiw brązowe, chociaż to 
wszystko dawniejszego fasonu, jednakowo dosyć ozdo­
bne do umeblowania Pokoi, a taniość jest głównym 
przedmiotem, gdy o 50 procent ceny zniżone; G arn itu ­
r y  porcelanowe z 16 i 17 sztuk złożone, dobrze złocone 
po rs. 10 k. 50 za garnitur; zaś Fajanse  i Porcelany nie 
złocone, z 16 i 17 sztuk złożone, od rs.  3 k. 60 do rs. 6  
k. 75 za garnitur, korzystnie wypadnie takowe nabyć nie 
przeż licytację lecz z wolnej ręki po godzinie 3 z połu­
dnia. Platerowane L ich tarze , C ukiern iczki i C zajn iki, 
Tace. lakierowane różnej wielkości, różne objekta dla 
Rymarzy i Siodlarzy; rodzaj D ywanów  wełnianych na 
łokcie do wyłożenia na podłogach; Szychowe Galony, 
Frendzle. Lam y  żółte i białe; G uziki w różnych gatun­
kach, i wiele innych urozmaiconych artykułów nie po­
dobnych do wyliczenia, a to w Handlu N. S. B runer  i 
Komp:, przy ulicy Nowowiriiarskiej pod Nr 1800.

Podpisany Fabrykant wyrobńw jedwabnych, ma zaszczytT 
uwiadomić Szanowną Publiczność, zaszczycającą go juz od lat*  

j wielu kupnem swojem, ze jedyny lokal sprzedaży wyrobów |  
{jego, istnieje przy ulicy Senatorskiej pod Ńrem 470, w naro-f 
{ źnym sklepie, i źe tenże Skłnd na nadchodzące Święta Wielka- { 
i nocne, na nowo zaopatrzony został w zapasy Kamizelek £ 
i  axamitnych i pół-jedwabnych, w rozmaitym wyborze, po cenie J 
| rs. 1 kop. 5, aź do rs. 2 kop. 40; Chustek na szyję atłaso-1 

wych, mantynowych i lewantynowych, po cenie rs. 1 kop. 65, i 
aź do rs. 2 kop. 40; również Szalików atłasowych i pót-je- J  

t dwabnych, po kop. 75, aź da rs. 2 kop. 25; tudzież Velpel Lyoń- j 
jsk i na Kamizelki jako i na Obramki; niemaiej materje pó ł-je-i 
> dwabne na suknie dumskie po kop. 35 do kopiejek 3V/% łokieć. » 
l Wszystko po cenach stałych fabrycznych. F: Stenz. J

KLUCZYKI wczoraj zgubione, odebrać można w Dru­
karni Kurjera.

W Dobrach TARCHOniAIE, 0 7 wiorst za Rogatkami 
Petśrsburgskiemi, jest do sprzedania Dajlepsze Wiślaoe SIAJS®, 
pogodnie zebrane; sprzedaż nastąpić może na stogi lub centnary*-y 
W tychże Dobrach jest do wypuszczenia od Śgo Jana, P ropinacja  
1 Pacht Krów, oraz letnie Mieszkanie w każdym czasie. Wiado­
mość w Tivoli przy nlicy Wiejskiej pod Nr 1728/i u Bządcy.
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O S O B A , Niemka, pełniwszy obowiązek BONY w kilku
znakomitszych domach, i posiadająca nader chlubne, św iadectw a, 
życzy  sobie i nadal p rzy jąć  tenże obowiązek. W iadomość b liż­
sz ą  powziąs'ć można od Szw ajcara w  domu Steinkellera pod N r 
638 p rzy  ulicy T rębackiej.

P rz y  ulicy Długiej pod N r 572/3 , są z wolnej ręki do sp rze­
d an ia : 3> LUSTRA, OBRAZ olejno-malawany w  obszernymi for­
macie.—  Tam że są  S tajn ie i W ozownie, mogące- służyć na skład 
tow arów ; dv najęcia od W ielkiej-nocy. Wiadomość* u właściciela 
domu. •

ROBRA o*mil 3 od Radomia, przy szosę ku Iłży  idącej, w gle- 
Bier pszennej, m ające rozległości* włók 108, w  tem gruntu- dw or­
skiego-ornego morgów 1066; lasu z drzewem budowlanem na po­
trz e b y  gruntow.e m orgów l ‘,200; siana- grantowego zbiera się-fur 
400; folw arków  3; budowle w szystk ie m urow ane nowe; pałacyk 
elegancki z ogrodem dużym; austerja murowana nowa przy  szosę; 
kolonja z 33kolonistńw; pańszczyzna przy  najmie nie wielkim dosta­
teczna; gruut do-uprawy buraków* najodpowiedniejszy; z łatw ością 
•więc fabrykacja Cukru założoną być może w  budowlach exystu- 
jących . Sprzedaż nastąpić może z oddaniem Dóbr natychm iast. 
Gotowej iu tra ty  rs. 1 ,200 , a  w razie ostatnim  gdyby kto, pragnął 
założyć Cukrownię, W łaściciel podejmie się pod korzystnemi 
w arunkam i, upraw iać rok-rocznie do 100 morgów burakam i. W ia­
domość w  domu na Lasockiem Nr 551, u Rządzcy tamecznego.

W  domu Zrazow skich pod N r 1315 p rzy  ulicy No- 
w y-Św iat, w  drugiem podwórzu, po praw ej stronie, 
obok Ja tk i, są  do sprzedania MEBLE nowe, garnitu 

r y , S toły owalne duże i małe, Konsole, Biurka damskie, Łóżka, 
Fotele okrągłe, T uale ty , Sofy, Kozetki w yścielane, S toły jadalne , 
jesionow e i mahoniowe, Komody, i t. p.

Dnia 18/30 Marea r. b. ogodz: 4  z południa, w T rybrC yw : Gnb: 
W arsz : w  W arszaw ie w W ydz: 3 , przez W . Bonieckim Sędzią 
T rybunału , sprzedane zostaną przez puhliczną licytację w drodze 
działów , DOBRA ziemskie S trzałk i, i Szatki, w  O kręgu Gostyńskim 
położone. Dobra rzeczone m ają obszerności w. gruntach, łąkach, i 
lasach, morg 1539, pręt: 2 3 5 ,m iary nowop:. L icytacja zaczynać się 
będzie od summy rs. 25,848 k. 51. Vadjum do licytacji przepisane 
rs . 1800. T axa dóbr rzeczonych, i w arunki licytacyjne przejrzane 
być  m ogąw K ancel: P isarza Tryb: W ydz: 3, i u Alfreda Jende Pa,- 
trona pod N r 485 mieszkającego, popierającego sprzedaż.

Z powodu w yjazdu, Jest do sprzedania garnitur 
MEBLI mahoniowych, to je s t Kanapa, 6 Krzeseł, dwa 
Fotole i Stó łp rzed  kanapę, bardzo mało używ ane, trw a ­
łe  i mocno wykończone, adamaszkiem pokryte. W ia ­

domość p rzy  ulicy Jasnej pod Nr 1368, w  podwórzu nalew o.
Potrzebny je s t P IW O W A R  na prowincję, do C esarstw a, w  Gu- 

hern ję  Podolską, Polak, znający sw oją sztukę, czyli kunszt do­
skonale, f zaopatrzony w dobre świadectwa: zechce się zgłosić 
do Hotelu Litewskiego pod Nr l.T, w  najprędszym  czasie.

Potrzebny je s t KUCYK spokojnie ujeżdżony. Ktoby 
takowego miał djo zbycia, raczy dać wiadomość do Z ie­
lińskiego w Towarze Kredyt: Ziemskiem.

m , W  Bazarze przy ulicy Granicznej pod Nr 969, są do w yną-»  
^ j ę c i a  od W ielkiej Nocy r. b. L O K A L E  mniejsze i w iększe, j  
J f *  pęmiędzy k tórych , jeden z 4oh pokoi, przedpokoju l  kucRui.| 
m- ansielskiej, największy; oraz kilka S k l e p ó w  na proqede- 

W iadomość u Rządcy Domu-

Para* Ł Ó 2 S E H L  mahoniowych, je s t  do sprzedania przy ulięy 
D ługiej pod Nr 557 na przeciw Hotelu Polskiego, w  środkowej ofi­
cynie na dole w bramie po praw ej stronie.

Main honor zawiadomić Sz: PuBI:, ze w X ięgarni mojej pod firmą 
M: Rodzyn p rzy  ulicy Przechodniej Nr 797, w  domu Błeszyńskich, 
znajdują się różne DZIEŁA do nabycia, j .  t. Dzieła Dramatyczne W . 
Bogusławskiego, cały kompłettomów 12; kompletny zbiór Bibljote- 
k i W arszaw a:odr. 1841 d o l8 9 2 , tomów 44; Historja Państw a Ros- 
syjskiego K aram zina, tom; 12; Pielgrzym , pismo poświęcone filozo­
fii, historji i lite ra tu rze , p. Eleonorę Ziemęcką, od r. 1842 do 1847, 
tomów 20; Izys Polska, komplet zupełny; Sylwan, cały konjplet;

(w szystko oprawne); oprócz powyższych, N ięgąrnia moja zaopa­
trzoną je s t w  najnowsze i w yborow e Dzieła najcelniejszych Autor 
ró w  Polskich, Fraucuzkich i Niemieckich, oraz we wszelkie X iążki 
naukowe dla Uczniów przez W ładzę Szkolną przepisane.

.W  mieście Okręgowem Siennicy, p rzy  ulicy Reformackiej pod 
N r 5, je s t do sprzedania HO.TI z Ogrodem owocowym obszer- 
nym, i gruntami. W iadomość na miejscu, w Siennicy.

SKLEP, o raz dwa LOKALE i dwie PIW N IC E, są  do najęcia 
od Śgo Ja n a r. b. przy* ulicy Elektoralnej Nr 794- a, w domu Pani 
F lind t, na handel Korzenny, Skład Cukru, i różnych Tow arów  Kq- 
łonjąlnycb; nadmienią s ię , iż taki Handel od la t3 0 tu ex y stiije  w  tyn)r 
Że domu; życzący niech się uda do W łaścicielki na miejscu.

Do składu Głównego T ow arów  Perskich i Tureckich exystu ją- 
eego w dzwonnicy X X !. Bernardynów , nadszedł nowy transport 
tow arów ; a mianowicie: Chustki, Szale Tureckie, oraz Perskie, 
jedw abne m aterje; rozmaito, matąrje; w  sztukach na sukaie, D y­
w any perskip ną, różne ceny; tudzież w yroby  Kaukazkie sęebrne 
i złocone, to je s t bransoletki, naparstki, paski, igieloiki i t. p. 
Ubrania Czerkieskie dla dzieci, i Pantofle damskie, 

rig i Ti powodu w yjazdu, je s t do sprzedania KAWIARNIA za 
p rzystępną cenę, p rzy  jednej z pryoeypalnych ulic, w raz  

z  porządnenti Meblami i nowym Biljandem. W iadomość u Rządcy 
domu N r 608,. p rzy  ulicy Bielańskiej.

O bjąwszy fabrykę po niegdyś Hieronimie. Zyps, przy 
ulicy Dunaj pod Nr 136, w  domu Zgr: Szewckiego, po­

siadając praktyczne i dokładne doświadczenia; w yrabiam  podług naj- 
nowszych deseni z przędzy lnianej na sposób najlepszy hollenderski: 
rozm aite PŁÓ TN A , OBRUSY,SER W ETY , RĘCZNIKI, i t.p . przed­
mioty; jako też i Serw ety  bawełniane w najlepszym gatunku; w szel­
kie obstalunki przyjm uję w tejże fab ry ce^jak  również w  mojem da- 
wnem mieszkaniu pod Nr 8 na rogu ulicy Śto-Jańskiej i Starego-Mia- 
sta, na lm  piętrze, tam gdzie fabry ka W aty  exystu je; za dobroć i aku- 
rataość zaręczam . —  G. Um gelter, W łaściciel Fabryki.

Licytacja OBERŻY w Łowiczu pod N r 191 położonej, od zni­
żonego szacunku, to jes t od summy rs. 3,311 k, 41, odbędzie się 
dpia 12/24 Marca r. b. o godz: 4 z południa, w W ydz: 3, T ryb: Cyw: 
w  W arszaw ie. Zbiór objaśnień i warunki przejrzeć można u An­
drzeja Brzezińskiego Patrona w  W arszaw ie przy ulicy Sto-Jerskiej 
pod Nr 1768 zamieszkałego.

K I J tL H R J J A  Składająca się z włóki ziemi, do mą mieszkalr 
nego o 3clx pokoikach i kuchni, zabudowań gospodarskich, z in­
w entarzem  żyw ym  i m artw ym , je s t do sprzedania każdego cza­
su lub w  zamian na dómek w W arszaw ie. Wiadomość przy  u- 
licy  Chłodnej pod N r 919, na Im  piętrze od frontu.

Potrzebna je s t porządna GARDEROBIANA, umiejąca roboty i 
usługi, i dobrego, prowadzooia się. Wiadomość przy ulicy Mar­
szałkowskiej pod N r 1347, na dole na praw o, naprzeciw  Kościoła 
Ewangielickiego.

Znaleziona BRANSOLETKA i ŁAŃCUSZEK. Osoba poszko­
dowana odebrać może za udowodnieniem od Jubilera Stęmpkowskie- 
go w  domu J W . W ernera, ulica Bednarska Nr 369.

Są d,o sprzedania dw a K o g u t y  i 6 K u r ,  pochodzących
z Kałakuckiego dobrego gatunku, na wysokich nogach. W iado­
mość przy ulicy W ilczej pod Nr 1690, od frontu.

KOMODA grająca Opery, tańce, m ająca głos donośny i p rzy je ­
m ny, może być użytą  w  Salonie lu b  w Oberży do tańca, je s t do 
sprzedania. Wiadomość u W łaściciela domu Nr 719 p rzy  ulicy 
Leszao.

Panną którą pełniła obowiązki w znaczniejszych domach, jest 
w  tem doświadczona, uzdatniona do. wszelkich robót i kraw iec- 
czyzny, życzy wejść w obowiązek w kraju , lub w yjechać zagra­
nicę. Wiadomość pod Nr 400 na Krak:-Przedm :, po lewej stronie, 
w  oficynie na 2m piętrze.

Podpisany, mając interes osobisty z X iędzcm  Franciszkiem  Ru- ‘ 
gozińskim, b. Administratorem P ara iji Gołaczaw y w Pow: Olku­
skim, zkąd w  m. Lutym r. b. w ydaliw szy się, w ziąw szy uwolnie­
nie z tej1 Dyecezji, udał się do W arszaw y i tam przebyw a; w zy­
w am  go w ięc, aby doniósł mi o miejscu swojego teraźoiejszego 
zam ieszkania, dla przeprow adzenia korrespoodeuoji; lub ktokolwiek 
mógłby wiedzieć o miejscu pobytu tegoX iędza, upraszam  o łaska­
we doniesienie pocztą na koszt do miasta Kielce.—- G. Ząbkowski
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LUSTRO, Stolik do kart, Kocioł miedziany, Krosienka i Suczka 
z rassy wyżełków angielskich ładna, są do habycia pod N rl63 l< t 
na 2m piętrze od frontu, ze schodów na lewgo, .przy ulicy Wspól­
nej.

Do sprzedania z wolnej ręki, W dobrach w blizkości W arszawy 
położonych, całkowita maszynerja TARTAKU, obecnie w czynnym 
i zupełnie dobrym stanie będącego. Tartak ten rznie jednocześnie 15 
piłami, i dziennie 14 do 16 kloców wytrzeć mole. Cała maszynerja 
ta  poruszana jest wodą działającą na jedno duże koło podsiębierne, 
za. pośrednictwem kół trybowych i pasowych, wprawiając jedno­
cześnie w ruch owe 15 pił w 2ch ramach osadzonych, trąc tym spo­
sobem razem dwa kloce. Tak koło wodne jak  i inne części składają­
ce tę maszyoerję, łatwo rozebrane być mogą i przewiezione. Na­
bywcy Maszynerja ta oddaną zostanie w dniu ostatnim Września r.b.; 
dotąd bowiem tartak czynnym będzie. Wiadomość w Kantorze In­
formacyjnym przy ulicy Krak:-Przedm: pod N r 368.

W dobrach Zameczek pod Opocznem, do sprzedania razem 
lub częściowo 100 korcy WYKI nasiennej szarej, tegorocznego 
Zbioru, po rsr. 3 korzec; adres Pocztą przez Opoczno, do Rząd­
cy dóbr Zameczek.

Na,nadchodzącą porę wiosenną przysposobiłem bardzo wiele 
rozmaitych UBIORÓW  Damskich, z najnowszych materja- 
łów zagranicznych, w tych czasach sprowadzonych, jako to : Bur- 
na a la Rachel; Płaszczyki Jenny Lind; Okrycia La Valliere; Kafta- 
ńiczki; Kamizelki; Mantyle w rozmaitych gatunkach i fasonach; 
także Czepki i Kapelusze podług najnowszych modeli paryzkich; 
oraz Kwiaty paryzkie, jakoteż wyrobione w;mojej własnej fabryce, 
a wszystko ustanowiłem po cenach stałych niezmiennych i umiarko­
wanych, przy ulicy Krako:-Przedmieście wprost Bernardynów, pod 
N r  447, i przy ulicy Miodowej pod Nr 486;—  Dziechciński.
HP

OSTRYCH świeże Holsztyńskie, n a d e j .^  
dą jutrzejszą pocztą do SkładH Win i K o -^ , 
rzeni, Edwarda Koclichen, przy rogu ulicy/ 
Długiej i Przejazd pod Nr 565 i 6. '

Do tegoż Składu nadszedł transport M1NOGÓW Elbląg^/ 
^skieh, ŁOSOSIA wędzonego i ŚLEDZI holenderskich.

DOBRA wpow : Siedleckim Gub: Lubelskiej (położone, odległe 
OdWarszawy mil 10, od; szosę mila 1, mające rozległości włók 100 
w glebie żytnej, wysiewu oziminy korcy 300; las na miejseowe 
potrzeby wystarczający; łąki i pastwiska ha utrzymanie owiec 
1500; bydła 150; młocarnię i ‘sieczkarnię nowozaprowadzone, 
młyn tła rzece; propinację w 3ch karczmach, z Inwentarzami ire - 
maneńtaini, są do sprzedania z wolnej ręki lubwydzierżawienia. 
Wiadomość u Jędrzejewićza Patrona Trybunałuw  W arszawie pod 
Nr 565 ulica Długa, i w Kancellarji Rejenta Dzńęciałkiewicza.

Przy ulicy Bagno pod Nr Y244, ‘ W domułMaćbóń- 
bauma, są różne M E B L E  do sprzedania za naj- 
pomierniejszą cenę. Bliższa wiadomość pówziąść 
można na miejscu.

l e e t a s a i w w w i a w w w w a s a i e w x o e i a n e a i w w w w i t w
§ Do Magazynu Strojów Damskich E. Dobrskięj, Wprost Kościo-§ 
§ła XX. Reformatów, potrzebne są bezzwłocznie PANNY nzda-g 
§tuióne do szycia kapeluszy słomkowych.— Tamże rozpoczętojńż§ 
Spranie i przerabianie wszelkich tego rodzaju Kapeluszy,/po eeoiC§ 
•§bardzo umiarkowanej, przy najdokładńiejszcm wykończeniu. § 
w & n asm & tuavn& iuriv i'& vnw & itnw x& vnM s& x& tzw ivnuw s'**

OGRÓD obszerny, 40,000 łokci kwadratowych mierzący, jest 
każdego czasu do sprzedania lub wydzierżawienia. Wiadomość 
przy nlicy Nalewki Nr 2244 a, w składzie Mydła.

PO H Ó J Kawalerski, jest do najęcia od Wielkiej-necy przy 
familji, przy ulicy Krzywe-Koło Nr 1 8 1 , 'na 2m piętrze od tyłu. 
Wiadomość tamże.

W  domu przy ulicach Freta i Sto-Jerśkiej pod Nr 274, są do wy­
najęcia od ulicy Sto-Jerskiej następujące LOKALE: 1) od Wiel- 
kiej-Nocy r. h. na lm  piętrze od frontu 4 Pokoje z kuchnią angiel­
ską, oraz kilka pomniejszych mieszkań; 2) od Sgo Jana Lokal par­
terowy, w którym dotąd korzystnie Kawiarnia istnieje. Lokal ten 
m ożebyć -ppzeistoeeooy-na-kilka-sklepów -do różnych -procederów, 
dla Ghrześcian i niechrześcian n a  2 piętrze od fróntu '5 Pokoi z1 ku­

chnią angielską. Do tych lokali należą Piwnice! Drwalnie. W  tym 
domu jest bardzo dobra Woda dopicia. Wiadomość ba  miejscu u 
Stróża, oraz u Właściciela domu, przy ulicy Podwal N r‘525 na T »  
piętrze, wchodząc w bramę po lewej stronie.

S yndyk  osta teczny massy apadłośc i B. J . Adelberga . —  Na- 
skutek upoważnienia Trybunału Handlowego w Warszawie, w ć . 2D 
Lutego (12M arca) r. b. udzielonego, Syndyk podpisany podąje do 
wiadomości publicznej, iż w dniu 19 (31)'Marca r. b. o godz: 5Bpj po­
południu, w Trybunale Handlowym w W arszawie, w domu pod. 
Nr '549, posiedzenia swoje odbywającym, przedane będą przez pu ­
bliczną licytację, przed W . Janem Grabowskim  Sędzią Komissarzem 
odbyć się mająeą, AKTYWA massy upadłości Beojamina-Józefa 

"Adelberga , a to za gotowe zaraz na miejscu płacić się mające pie­
niądze. Stan Aktywów jak  niemniej warunki kupna i przedaży, 
w Kancelarji Trybunału Handlowego u Wgo Wiktora A ndrychie- 
w icza, Podpisarza tegoż Trybunału, przejrzane być mogą.— L u­
dwik Zaleski, Mecenas.

W e wsi Jazgarzewie, w Pow: Warszawskim, w blizkości m. Pia­
seczna, odbędzie się w d. 1 Kwietnia r b. o godz: 12 w południe, 
w  Kancellarji miejscowego Proboszcza, głośna licytacja, na jedno­
roczne wydzierżawienie PROPINACJI.

Na żądanie Pełnomocnika nieobecnych SSrów i upoważnienia 
Prezesa Trybunału Warsz:, sprzedane zostaną przez publiczną 
Licytację, w Warszawie w domu pod Nr 2677, wdnin 14/26 Mar­
ca r. b. o godz: lOej z rana, ruchomości do spadku po Józefie Dą­
browskim należące, jako to: Precjoza, Meble, Garderoba, Bieli­
zna, dwoje Skrzypeów, Nuty, Książki i tym podobne przedmio­
ty .—  Jan D zięcia łkiew icz, Rejent K. Z. G. W .

OGRÓD owocowo-warzywny, przeszło 10 morgów nowop: ob- 
szerności, mający znaczną ilość drzew owocowych i roślin kwiato­
wych, na lewej stronie W isły, o wiorstę od Rogatek położony, mo­
że być w kilkuletnią dzierżawę, za mierną cenę oddany Osobie, któ­
ra z profesji jest Ogrodnikiem, i tam by sobie zamieszkać życzyła. 
Wiadomość przy ulicy Przechodniej, w Kantorze Pana Lessera 
Levy, Bankiera.

Rsr. 10 Nagrody, kto odniesie lub wskaże posiadacza zgu- 
‘•fe? bionego w d. 14 b. m. ZEGARKA złotego, pochodzącego z fa­
bryki Patek Phillip et Cl, krytego, na Obu stronach kopert rzeźba, 
na 8 kamieniach,' cylinder,-na kapslu złotym N r 4917. Ostrzega się 
jprżytern, iż ku wynalezieniu tej zguby, potrzebne przedsięwzięto 
kUdki; jeżeliby zatem Znalazca, za powyższą nagrodą, nie Złożył 
takowego, w razie dostrzeżenia,-do prawnej odpowiedzialności po- 
ciągniętym będzie. Powyższa nagroda odnosząccmu znaleziony Ze- 
ghrek lub temu kto wskaże Znalazcę w  Redakcji fiazety Policyjnej, 
wypłaconą będzie.

Dnia 19/31 Marca r. b. ogodz: 4  z południa, sprzedaną 
[SIIIS5 będzie w,piejstowym Try bunale,drogą działów, N1ERU- 
Ismaa c h o m ó ś ć  w Warszawie za rogatkami Wolskiemi, pod 

Nr 3106 cc , przy ulicy Młynarskiej, ma. gruncie czynszo­
wym położona, od zniżonego szacuaku rs. 1094:k. 16yj. Yadjum 
do licytacji rs. 300. Bllższa wiadomość w Kancellarji Pisarza Tryb: 
Wydz: 3, lub u Chróścickiego Adwokata, Nr 4771 przy nlicy Śto- 
Jerskiej.

B O M  murowany parter-oWy,.z-obszernym dziedzió- 
dzińcCm i szópamLna skład wapna, desek, i innych ma- 
terjalów budowlanych, pad Nr 2795 przy ulicy Dobrej,

' w  bliskości mostu i Wisły, “W którym ś- p. W'ineenty Be­
dnarski tdkiż handel utrzymywał, ‘jest do wydzierżawienia każ­
dego czasu; wiadomość u właścicielki domu tamże mieśżkającćj.—  
Tamże dowiedzieć się można o nabyciu 'drzewa budulcowego i 
mefilswego, po bardzo ziliżonyćh cenach.

Dfiiai łi6J‘b. m. w  prZechódzie ullcą Przeblrfldnią, Se­
natorską, Miodową i plac Krasińskich, zgubiono PU­
GILARES stary z skórki ciemno-zielonej, w  którym 

znajdowało srę w 2ćh biletach ‘Rsr. 20, przytem Konsens Pre- 
pinaCyjuy • na imie Sobolewskiego, 2 Kontraktu na zakupione 1000 
garncy wódki , od W W. Płonczyńskich, oraz Kwity od zapłaco­
nych 1 podatków, i różne Kenotatki. Uprasza się łaskawego Zna­
lazcy o oddanie Pugilaresu z papierami, zaś rubli 20 niech so- 

-bie -zatrzyma-w -nagrodę; -a za oddanie-Papierów-z pug iła resn -p o d  
’Nr 484, do Szynku, otrzyma r s r .  3 jeszcze nagrody.
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D w a POKOJE, na lm  p iętrze, przy ulicy M iodowejpod N r4 9 6 , 
są  do najęcia od W’ielkiej-nocy. W iadomość pod tymże N r, w  F a- 
bryce L uster.

Z  p o w o d u  w yjazdu , są  do odstąpienia od W ielkiej-nocy, dwa 
POKOJE z meblami i Kuclmią angielską, p rzy  rogu ulicy E lekto­
ralnej i O rlej, nad Cukiernią W altra , na 2m piętrze od frontu,
d rzw i na p ra w o  przy  oknie, pod N r 748.

J Ł  \V handlu niżej podpisanego, przy placu Krasińskich, przy
M  bramie Ogrodu Krasińskiego, w  domu Nro 549 a, atwo-

K m  rzonym został SKŁAD CUKRU z fabryki H erm anów .—
W  tym  Składzie znajduje się Cukier jedynie tylko fab ry ­

ki Herm anowskiej, rafinad w najlepszym gatunku, z wyłączeniem 
w szelkiego Cukru w ianych fabrykach krajow ych wyrabianego.^ 
P rzedaż na głowy luh kamienie, odbywa się w każdym czasie. —
Jan B r y l i ń s k i .

—  P rzy  nlicy Marszałkowskiej w domu pod Nr 1372,
dawniej W . Pruszaka, są  do sprzedania: FAETO N  
na leżących resorach, z 4ma kołami zapasowemi, 
mało używ aay; KOCZ na leżąc ych resorach z f i-  

derdachem, z 4ma kołatni zapasowemi, nowo w yrestaurow any; 
KARETA podwójua na resorach stojących stalow ych do podróży 
wygodna; W ÓZ roboczy na żelaznych osiach; 2 pary Szopów an­
gielskich nowych, Cbomonta krakow skie, Siodło z munsztukiem i 
trenzlą .

Do Magazynu Pana Dziechćińskiego, potrzebne są  I*AWW m , 
uzdatnione i podręczne do Sukien, S trojów  i Kwiatów; także po­
trzebna jes t Panna uzdatniona, aby mogła wychodzić do Sklepu, 
ulica Miodowa N r 486. _

Do sprzedania za bardzo m ierną cenę dwa KANDELABRY 
na postumentach złoconych, 3 łokcie wysokości mające. W iado­
mość przy  ulicy Grzyhow'skiej pod N r '1055 o, w oficynie po p ra ­
wej stronie na lm  piętrze.

H.OW w ierzchow y, je s t do najęcia w  dnie po­
godne. Bliższą wiadomość powziąść można p rzy  
ulicy T rębackiej, w  Sklepie żelaznym Pana Żazi- 
moskiego pod Nr 629.

i F ab ryka W yrobów  Nowego Srebra i Miedzi, F ryderyka# 
iH artm ann  w  W arszaw ie p rzy  ulicy Królewskiej Nro 1076,g, 
poleca Szano: Publiczności swe w yroby: Ł 1 T 2 5 H . I ,  S T - j l  
ŚEC K R I do kaw y, WOS6E, W ID ELCE, LAMPY, PU-8 
SZK1. i t. p.; jak  również w yroby miedziane, A paraty gorzel-J 
jnicze. i do Cukrowni, Naczynia kuchenne, Form y do ciast w naj-S 
inowszym guście, nowe MIARY rossyjskie; mosiężne i miedzia-8 
ne;, Rury ołowiane podług m iary obstalowane, w yrab iają  sięg 
za pomierną i sta łą  cenę; przyjmuje oraz wszelkie obstalun-* 
ki w tym  rodzaju m etalu, zaręczając za dokładne i wczesne* 
uskutecznienie, jak  również długą trw ałość  sw ych wyrobów.

KARETA dawnym fasonem, lecz mocno i trw ale 
zbudowana; zdatna do dalekich podróży, do nabycia 
za pomierną cenę. Wiadomość przy ulicy E lektoral­
nej pod Nr 780 a , u W . Tarczewskiego.

MAGA/iYX €11. ZWJEIGBA.UM,
przy  u licy  Miodowej.

'! G.dy ogłoszona ])rz.ezeinuie W yprzedaż, tylk.o przez 8 dni 
k kontynuowaną będzie; donoszę Szanownej Publiczności, z cm 
p Sklep na W yprzedaż przeznaczony, na dwa dni zamkuiętym 
hzostał, a to dla ukompletowauia onego znacznym zapasem 

wszelkich Towarów, których dla b raku miejsca pomieścić nie 
kmogłem, i które od d. 22go b. in. to je s t od Poniedziałku 
.ran o  począwszy, w yprzedawać będę po cenach znacznie zni- 
KŻonych sta ły c h .—- Cli: Zweigbaum .

KARETA podwójna Wiedeńska, na wiszących re­
sorach, z pakunkiem , mocno zbudowana, je s t do 
sprzedania w Hotelu Niemieckim. Blizsza wiadomość 
u Szw ajcara w  bramie.

Dnia 1.8. b .m . w południe, wybiegłszy za psami z do­
mu, zab łąkał się W Y ŻELEK  ąng:, pół roku m ający, 
biały , łebek i uszy kasztanow ate ciemne, s tr z a łk i  
w ązka biała na czole przedzielone, od ucha ciemna ła t­

ka schodzista podszyję, na grzbiecie i przy ogonie miał ła tk i również 
ciemne kasztanowate; n azyw ałsię  CIKO. Kto go odda pod Nr 1115, 
na Isze  piętro, p rzy  ulicy W aliców , otrzym a rubla sr. nagrody.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ulicy Wierzbowej Nr 473 c.
W ystaw iony W E X E L  na Rsr. 1 ,800, prolongowany do 15go 

Kwietnia r. b ., zagubiony został dnia 23 Lutego r. b., przy  ulicy 
Krako:-Przedm:. Znalazca raczy  go oddać do Kantoru Zleceń, gdzie 
o trzym a 3 ruble nagrody.

NIERUCHOMOŚĆ w  W arszaw ie p rzy  ulicy F re ta  pod Nr 250, 
na gruncie dziedzicznym położona, w drodze działów, jes t do sprze­
dania z wolnej ręk i, bez pośrednictwa. Wiadomość u W łaściciela 
na 2m piętrze od tyłu.

OSOBA w średnim wieku, opatrzona chlubnemi świadectwami, 
życzy  przy jąć obowiązek w  W arszaw ie lub na prow incji. W iado­
mość przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod N r 1326; zastać j ą  można od 
godziny 9 do 3 po południu.

Dwie uzdatnione PRASOW ACZKI, mogą znaleść zatrudnienie 
w  Zakładzie S. Smitha, na Krak:-Przedm: Nr 415, w domu Hr. P o ­
tockiego. W iadomość w Sklepie.

OSOBA w młodym wieku, uzdatniona w robotach, szycia su ­
kien, lub Zarządem  Gospodarstwa, życzy w jakim  domu przy jąć  
obowiązek. Można j ą  zastać w każdym czasie u P. Ukaskiej, przy  
ulicy Chłodnej i rogu Białej pod N r 761.

POKÓJ obszerny, suchy, z pięknym widokiem, jest do w ynajęcia 
p rzy  familji bezdzietnej, dla Osoby płci żeńskiej, od W ielkiej-nocy, 
za pomierną cenę. Wiadomość przy Ordynackiem, w domu Zdrow ia 
zwanym , na Im  piętrze,w chodząc po lewej stronie ze wschodów.—  
Tam że powziąść można wiadomość o FORTEPJANIE do najęcia.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w południe ciepła 2.
Dziś rauo wysokość wody na tV isle  stóp 5 cali 7.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, Spis wojskowi/. Dwóch A nio­

łów . W esele w Ojcowie .—  Jutro, Zaręczyny przed, fro n tem .
Za dojściem wiadomości ó wystawieniu w niektórych miejscach 

w yrobów , jakoby żm ej fabryki pochodzących, zmuszouy jestem  
niniejszem uprzedzić, że w yroby moje cechą fabryczną, t. j .  her­
bem K rólestw a opatrzone, nie ulegają wątpliwości. Przytem m aai 
zaszczyt zawiadomić, że obecnie w następujących miejscach są 
do nabycia po cenach fabrycznych wszelkie Probierze stu-stopuio- 
we do wódek i piw a, oraz Ciepło i Zimnomierze, z mej fabryki 
pochudzące; mianowicie: u W W P P . Korytyóskiego w Hrubieszo- 
szowie; Możdżeńskiego w Kielcach; SZumilina w Częstochowie 
i Lublinie; Dobrzańskiego w  Płocku, i Holenderskiego w S u w ał­
kach.-  .1. Pik, O ptyk m. W arszaw y, ulica Miodowa.

Gyhlorama (w Sali Tow: W arsz:Dobroczynuości) od w p ó ł 
do 5ej godz: po południu dofiej. Ceny: pierwsze miejsce kop: 6 2 y a, 
drugie kop: óD/z.

Hosinoram a na placu na Ogrodem Krasińskich, jes t codzien­
nie do widzenia, odgodz:8 rano, do 5 wieczór.

OSTRYGI świeże Holsztyńskie duże, i MI­
NOGI Ilamburgskie, nadejdą ju trze jszą  pocztą do 
Handlu Jana Riedcl, p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej 
pod N r 477 lit: B.

Dwa S Ł O W I E  samiec i sam i­
ca, nadzwyczajnej piękności, uro­
dzone w Królestwie Tygree w A fry­
ce, są codziennie do widzenia od r a ­
na do wieczora na Nalewkach w bu­
dzie, w prost Ogrodu Krasińskich; 
gdzie 3 razy  dniem odbywać s ię b ę 1- 
dzie ich karmienie i rozmaite sztuki 
przedstaw iać będą,, rano o godz: 11, 
po południu o 3ej i 5ej, przy  oświe­

tleniu. Cena Igo miejsca 25 kop:; 2go kop: 15; 3gokop: 7’/z .
C. W . Schm idt.

W D rukarniK urjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arsz: d. 9 (21) Marca 1652 r .—  S tarszy  Cenzor, Radca Dworu L .T . Tripplin .


